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P a n i f e t i f c l s  o  j - s z y m  f f l a j a l
W zmiefflinael sytnacfl.

Fakt uznania wtstehodinich' granic polski przez j Niestety, gdy to dziać się powinno, gdy to 
areonag dyplomatyczny państw zachodnich, wy- j wszys&o staje się nakazem, dó rządów _ ma 
tworzy! nawet dla l'ych, którzy mieli j a k i e ś  przyjść prawica, demagogia endecka podnieca- 
w««-iL ’̂ „ : . ~  ^  rwiństwowei l^ąca wzajemną nienawiść ma zadecydować o

przyszłej polityce państwowej na kresach.
' i  z trwogą należy patrzyć w przyszłość, 

jeżeli miałyby być realizowane prawdziwie ho- 
tentocikie plany narodowej demokracji, rozwar­

tych lub owych Kresów, nową sytuację, która 
wymaga zasadniczej zmiany orjentacji. Ta zmia- 
ba jest konieczną tak u tych1, którzy co do swej 
^przynależności państwowej mieli wątpliwości, 
jjajk i u tych, którzy na mieszkańców tych kre­
sów patrzyli jak na zaciekłych irredentystów, 
których siłą należy trzymać w karbach, aby u- 
trzymać terytorja linią graniczną pokoju rys­
kiego zakreślone. Taki stan psychiczny istniał 
dotąd na nasizem teryUoijum po stronie ukraiń- 
sklej, jak i polskiej. '

Jakiem nieszczęściem tej części kraju był 
tego rodzaju stan  umysłów, jako znający 'dokła­
dni : stosunki, nie potrzebujemy na opisy zbyt 
wiele tracić miejsca. I (to dziś musi się zmienić.

Już pisma ukraińskie i polityczni przywód­
cy tego narodu próbują stworzyć dla swej dzia­
łalności politycznej nową platformę działania. 
Odnosi się wrażenie, że po żywiołowych i od­
ruchowych protestach zdobywa sobie grunt no- 
Mjy sposób myślenia więcej przystosowany do re- 
iaJnych, istotnych stosunków.

Wprawdzie emigracja ukraińska z^aje S1<« 
nie rezygnować ze swoich planów politycznych 
i próbuje przenieść swą dlziałalność az °  2
lekie' Ameryki, aby tam w z o r e m  Irlandczyków
podtrzymać i rozbudzić sympatje dla spra y 
kroińskiej, ale tu w kraju musi p rzą ść  do u c z y  
w ego i pokojowego ułożenia s i ę  stosunków, tu 
Wszystkie rozumne czynniki muszą praf2nńi. 
n a d ' tem, aby torować drogi ludzkiemu w=p■ - 
^ycin. Nie' trzeba jedhaK od nikogo żądać »  y- 
gnacji i poddania, a  zmianę or,enfącu musi c 
czać od siebie tak ludność polska, jak: i i adm . 
Gracja państwowa. Ze stropy P°ls 1. .. .

zania niezmiernie R aźnego i trudhego proble­
mu narodowościowego w Polsce. Propagowana 
przez ten obóz wzorem Bismarcka polityka wy­
tępienia obcych narodowości, może przemienić 
całe wschodnie pogranicze Polskie w otwartą 
ranę, którą leczyć będą (chcieE bliżisi i dalsi są- 
Siedżi.

Na nowe drogi działania musi wejść poli­
tyka państwowa rządu, sejmu i siamego społe­
czeństwa polskiego. Takim jest nakaz chwili i 
to nakazuje rozum istanu.

S tra s z n a  k a ta stro fa  w  K ra k o w ie .
Upadek samolotu, — Eksplozja i pożar to kamienicy. — Śmierć trojga osób.

7 rannych.
KRAKÓW. 12. kwietnia. (Pat.) Wczoraj po­

południu wydarzyła isię tu straszna katastrofa 
samolotowa, która

pociągnęła za sobą śmierć -3 
obrażenia 7 osób.

osób, ciężkie

PrzedewszysMem wyjść hasło zapomnienia j  
.tajem nego przebaczenia, (Nastroje j

Steków Vbv jednak to 'mogło _
®ała administracja państwowa ^ s ^ t e n ą ć  na 
Wysokości zadania. Trzeba dokonać ^ n y ^ o s o b
a a  o d p o w i ^ z i a J n y c W m o ^ s  ^  zkod
zano z .minionym okresem .są w 1

tajem nego przebaczenia. j , , ,
w0j,lv ni |  ma-.-ą bvć fundam entem , na którjm
■wis* *?%£**'s)rrvUA_: n jaHnaf to mogło się dokonać,

knąi muszą z tutejsw .widowni działania.
• Trzeba p o w in ij
którzy zrozumieją P ° ^ ^ ąd6w w gminach, 
dńosci ukraińskiej do współuzą . 8 i i _
Powiatach i województwach n ^  ■
wobec Ukraińca musi P ^ t  i S o S  ^  p e l  
trjotycznym. Powołując całą trzeba iei
nienia obowiązków wobec państwa, t r / ; < jej 
dać pełnie praw, płynących z konstytucji, któ­
ra  tylŁd dokumentem papiero­
wym

zdemolowanie domu przy ul. Lubicz 30. O 
godz. 3. popołudniu wzniosły (się z lotniska 
wojskowego w Rakowicach 3 (samoloty wojskowe 
•które poczęły krążyć nad miastem. Gdy jeden 
z (samolotów skręcał w stronę teatru im. Sło­
wackiego, oderwało się od niego jedno skrzydło 
i spadło w okolicy ul, św. Krzyża. Momentalnie 
samolot skęcił w ulicę. Lubicz ruchem wahadło­
wym obniżając się  z szaloną szybkości. Równo­
cześnie zauważono unoszący się nad kadłubem 
samolotu dym, który jak się okazało, był na;-. 
stępstwem wybuchu benzyny. W tej chwili od­
padło drugie skrzydło, a  porucznik obserwa­
tor DąbroweStl wypadł z samolotu na balkon 
domu przy ul. Rakowickiej Nr. 3. Siła upadku 
była tak wielka, że por. Dąbrowski, padając na 
balustradę balkonu, I
został formalnie przepołowiony f poniósł śmierć 

na miejscu.
Kadłub samolotu skręcił szybko n a  prawd i .w 
ruchu spiralnym o 300 m- dalej runął na dach 
dómu przy ul. Lubicz Nr. 30, przebijając 'dach,

•sufit, i dostając się do pokojń mieszkania p; ■- 
fcaraa Ziarnkowskiejo na II. p. Tu

nastąpiła eksplozja,
od której rozsadzone zostały ściany, a  kadłub 
wraz z rezerwoarem na benzynę wpadł do po­
koju, w którym leża ł Ziarnkowski.

Cafe miesZklanfe stanęło w  płomieniach.
•które ogarnęły chorego i (znajdującego się w ka­
dłubie samolotu pilota plut. Stefanka. Dom 
zatrząsł się, poezem wyleciały framugi z 'po- 
łkjoi M. i I. piętra wraz z ramami okien i szyby 
w całym domu.

Lekarz pogotowia ratunkowego opatrzył cięż­
ko rannych pp. Zie,lubińską z  4- letniem dziec­
kiem ,'p. W itkowską,.Eliasza Lewkowicza, mon­
tera, Marję SzostakOwą, żonę rzemieślnika, 
przewieziono do kliniki chirurgicznej. Dwie o- 
soby pozostawi! lekarz pogotowia w opiece domo­
wej. Następnie oficerowie- lotnicy udali się do 
domu pod Nr. 3, i znieśli ciało por. Dąbrow­
skiego z balkonu na parter, skąd Zabrano je tru- 
parką wojskową do szpitala, załogi. Zabrano 
również zwęglone iszczątki pilota Stefanka i od­
wieziono je do kostnicy szpitalnej: Zwęgłon • 
ciało Ziarnkówskiego przeniosła, straż pożarna 
do jednego z ocalonych pokoji i opieczętowało 
drzwi, aż do nadejścia komisji sądowo- lekar­
skiej.

S ó jk a  w  p a rla m e n c ie  a n g ie lsk im .
LONDYN, 12. 4. (Pat.), w  Izbie Gmin 

na dzisiejszem posiedzeniu popoludniowem po 
ponownem złożeniu przez kanclerza skarbu Bal- 
duina wniosku rządowego, odrzucanego dzień 
przedtem, rozegrały się na sali burzliwe sceny. 
Po odbytem głosowaniu, gdy przewodniczący 
Izby zakomunikował, że wniosek został na ten raz 
przyjęty, ^ekstremiści zaintonowali „Czerwony 
Sztandar". Gwałtowne sceny powtórzyły się. Je­
den ze szkockich posłów robotniczych rzucił się 
na podsekretarza stanu kolonji i udierzył go, po­
czerń wielu innych posłów robotniczych rzuciło 
się z pogróżkami w stronę członków Izby Gmin 
z grupy większości. Przewodniczący Izby odt 
raczył posiedzenie do czwartku.

in I LONDYN, 12. 4. (Pat.). Po zamknięciu po- 
>o j siedzenia Izby zbliżył się członek partji robot­

niczej do podsekretarza stanu Gore i rozpoczął 
z nim rozmowę, w trakcie której usiłował ude­
rzyć go plikiem papieru, Inm członkowie rządu 
temu zapobiegli. Przyczyną zajścia miało być 
to, że pewien członek partji robotniczej miał być 
pobity przez członka partji rządowej.

— —
LONDYN, 12. 4. (Pat.). W  Izbie Gmin 

zapytał Mac Donald, jakie kroki zamierza po­
czynić rząd wobec wczorajszej porażki. Kanclerz 
oświadczył, że rząd’ zamierza dalsze debaty kon­
tynuować. Następnie głosowano nad p o rz ą d k ie m  
dziennym, przyczem rząd' otrzymał większość 87 
głosów.
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Z  S E J M U .
Ernach sejm owy dla U niw ersytetu lwowskiego. — Spraw a zakupu przez rząd ropy brut- 
towej. — O w strzym anie wywozu ropy. — Uroczysty p ro tes t Sejmu przeciw  zam ordo 

w aniu ks. Butkiewicza. — Spraw a aresz tow an ia  posła Łuckiewicza.
WARSZAWA. 12. Icwietnia. (Pat.) Na dzii- nia katowanego duchowieństwa z arcyb. Ciepla-

siejszem posiedzeniu sejmu, m arszzaM ! póświę- ikłsm i tpatrj. Tychonem n a  czele.
'cii słowa wspomnienia zmarłemu posłowi R a­
dziszewskiemu. ,

Do komisji odesłano “w pierwszemu czytaniu 
drugie dodatkowe prowizorjum budżetowe na 
czas od 1. stycznia do 3 L. m arca b* r.,’ustawę o

Nagłbść wniosku i meritum przyjęto jedno­
myślnie.

Marszałek oznajmił, ze pos. Podlborśki do;- 
maga się, aby wniosek klubu ukraińskiego w 
sprawi? aresztowania pos. Łuckiewicza, był roz

Trudności w porodzie rz^o prawicowo-centrowe

uposażeniu fuńlccjoinarjuszy państwowych i patrzony in m eritum  i oświadcza, że minister 
wo sfcowwych, ustawę o zaopntrzeitfu emerytów stwo sprawiedliwości zakomunikowało, iż wy 
wojskowych i ustaw ę o (amnestji z powodu u- 

< sinienia granic. m
W trzeciem czytaniu przyjęto projekt uiśftą- 

’wv o przekazaniu gmachu po sejmowego we Lwo- 
~vie, uniwersytetowi'1 Jana “Kazimierza. U staw ę 
przyjęto z poprawką pos. Diamaińfa, aby bi- 
iljo.teka poiśejmowa została przekazana nie ‘uni­
wersytetowi lwowskiemu, lecz bibliotece sejmo­
wej- '

Pos. Dutlin, imieniem, 'komisji handTowor- 
przemysłowej, referował ustawę w sprawie za­
kupu przez rząjcl ropy brodowej. Taki przymus 
'zakupna jest dozwolony, jeżeli idzie o interes 
publiczny. Państwo pbJslae m uS mieć zabezpie­
czony wpływ na cały przemysł naftowy, jako 
bezpośredni właściciel fabryki. Dalej ze wzglę­
dów wojskowych i kolejowych państwo musi 
mieć możność magazynowania surowca. Inte­
res bruttowćów będzie zabezpieczony, gSyż na-* 
leżytóści m ają być wypłacane w przeciągu dni 
30 po cenach targowych.

W głosowaniu przyjęto ca łą  Ustawę w dru- 
giem czytaniu.

Przystąpiono do sprawozdania komisji prze­
mysłowo- handlowej w sprawie wniosku o 
wstrzymanie wywozu ropy.

Pos. 0 łam ani zaznacza, że do rolcu bieżą­
cego mieliśmy zasoby, afc te są już na wyczer­
paniu*. Za wagon przetworów naftowych w ysła­
ny za granicę dostajemy dwa razy tylę co za 
wagon ropy. U

Komisja zgłasza trzy  rezolucje. Pierwsza do­
maga ‘ się wstrzymania wywozu ropy, aż do 
czasu, gdy krajowa rafinerja będzie mogła w 
całej pełni pracować, druga żąda przedłużenia 
ustawy, zakazującej wywozu ropy, trzecia wzy­
w a rząd do przedłożenia sejmowi -sprawozda­
nia ze swej polityki naftowej. Rezolucje p rze­
jęto.

Do komisji odesłano między innymi wniosek 
klubu ukraińskiego w sprawie aresztowania i 
głodówki posła sejmowego Łuckiewicza i wnio­
sek ZLN. w sprawne zabezpieczenia państwa 
polskiego przed działalnością komunistyczną, 
mającą wyraźnie cechy zdrady stanu.

Przystąpiono do omówienia nagłego wniosku 
kilku klubów
W SKRAWIE S. P. KS. PRAŁATA BUTKIEWI­

CZA.

dano polecenie natychmiastowego wypuszcze­
nia pós. Ludkiewicza iia wolność. (Pos. Podhor- 
ski: dotychczas siedzi).

Marszałek oświadcza, że dopuści do glo­
sowania, o ile nikt się nie sprzeciwi. (Głosy 
na prawicy i centra: Sprzeciwiamy się). Mar- 
czia lek oświadcza, że w takim, razie postawi 
wniosek' na porządku .dziennym najbliższego po­
siedzenia sejmu. Odbyło się jeszcze motywowa­

n ie  dwóch nagłych wńiosików: Koła żydów 
stkiego i pos. Pryłu-ckiego w sprawie rozruchów 
antyżydowskich, w dniu 5. kwietnia w W arsza­
wie.

Następne posiedzenie sejmu marszałek' za­
powiedział na poniedziałek, g-odz. 4. pop.

WARSZAWA. 12. kwietnia. Rezultat obrad 
konferencji krakowskiej , dotychczas jeszcze 
przedstawia się pod znakiem zapytania. Można 
b całą  swobodą wątpić, czy obrady krakowskie 
doprowadziły do zawarcia pisemnego paktu 
między „ósemiką" a  „jedynką" (liczby wyborcze 
Chjeny i Piasta).
•  Z mniejszą natomiast pewnością możnaby 
twierdzić, że nie doszło na drodze wzajemnych 
ustępstw do porozumienia między prawicą a lu­
dowcami odnośnie do reformy rolnej. W każdym 
razie
0  ISTNIEJĄCYM BLOKU ENDECKO- PIASTO­

WYM NA RAZIE MÓWIĆ NIE MOŻNA.
Tern,samem wypływająca z tego bloku większość 
parlam entarna z własnym  rządem staje się pro­
blematyczną.

Nie ulega wątpliwości, że Witos liczy się  o- 
fcecnie z tak ważkim czynnikiem, jak 
ZABIEGI PREMIERA O SKONSOLIDOWANIE 

OBSZARNIKÓW POZNAŃSKICH. 
(Wizyta premiera Sikorskiego w Poznaniu). Gdy­
by  plan Sikorskiego powiódł się, to równolegle

Pos. ks. Lutosławski po napiętnowaniu zbro­
dni, przedłożył następujący wniosek nagły klu­
bów: ZLN., Piasta, Chrz. dera , Chrz. Nar. str. 
luf 1. i N P R .. Wysoki sejm  raczy uchwalić: (Izba 
powstaje). Se im, Rzplitej łączy ć-ię z całym 
światem cywilizowanym w wyrażeniu głębokiego 
bólu i oburzenia z powodu niesłychanej zbro­
dni sądowego zamordowania w. (Moskwie ks. prał. 
Konstantego Butkiewicza, wyraża najwyższą 
cześć niezachwianemu męstwu z jaką poniósł 
on męczeńską, śmierć, zakłada w obliczu świa,- 
ta cywilizowanego, imieniem narodu polskiego 
najuroczystszy protest przeciw barbarzyńskie­
mu prześladowaniu wiary chrzęścifańskiej w Ro­
sji, wsywa rząd1, by nie ustaw ał w staraniach o . _ , .  .
pocięcie zbiorowej akcji całego cywilizowane- j o£'iIri ewicz został wypuszczony na wol

z osłabieniem endecji przez ewentualne' w y­
łuskanie z niej grupy konserwatystów upadłaby 
automatycznie większość prawicowe- centrowa. 
Narazie więc

WITOS ZABEZPIECZA SOBIE TYŁY
i przedstawia swój program lewicy w osobach 
pp.: Thugutta i Bartla z ,,Wyzwolenia" oraz 
Moraczeiyskiego z PPS.

Prąw ica; poinformowana oczywiście^ dokła­
dni * o posunięciach W itosa a zaniepokojona je­
go zetknięciem z lewicą, (utrzymuje kategorycznie 
iż w dążeniu do „wygładzenia sytuacji" poszła 
w Krakowie na dalekie uatępstwda, i że targ zo­
stał ubity.

Najpoważniejsze koła endeckie* zapewniają, 
iż jedynym niemal tematem rozpraw była rea­
lizacja reformy rolnej, co do której endecja po­
czyniła krańcowe ustępstwa.

Czy niepokój prawicy o sfinalizowanie „ro­
kowań" krakowskich" jest lub nie jest słuszny? 
Trudno odgadnąć. W każdym razie najbliższe 
dnie przyniosą wyjaśnienie sytuacji.

WYROK W  PROCESIE SZPIEGA SKRUDLIKA 
I TOWARZYSZY.

“ “"WARSZAWA, 12. 4. (Pat.). Dziś zapadł wy­
rok w sprawie Mieczysława Skrudlika. Został 
on skazany na 2 lata więzienia i pozbawienie 
praw stanu. Wspóloskarżeni otrzymali karę wię­
zienia od 2 dto 5 lat. Stefana Grynia sąd1 uniewin­
nił. Wszystkim skazanym, prócz Grydygera, po­
stanowił sąd zaliczyć areszt prewencyjny na po­
czet kary. Na wniosek obrony postanowił sąd 
M. Skrudlika db czasu prawomocności wyroku 
zwolnić z aresztu1 za kaucją miljona marek.

—«■«—
PROGRESYWNY PODATEK GRUNTOWY.
WARSZAWA, 12. 4. (AW). Na czwartko- 

wem posiedzeniu podkomisji skarbowej omawia­
no sprawę podatku gruntowego. Proponowana 
przez stronnictwa ludowe zasada degresji up d a 
przeciw głosom 3 klubów prawicy i P. P. S. 
Wobec tego przyjęto zasadę progresji głosami 
Piasta, Wyzwolenia, socjalistów i Żydów przeciw 
klubom prawicowym. Uchwalono również ska­
sowanie podatku po dymne go w b. Kongresówce,, 
domowo - klasowego w Małopolsee i budynko­
wego w Kongresówce przeciw glosom Z. L. N. 
i klubu Dufoaaowieza, Za podstawę db wpro­
wadzenia progresji przyjęto podatek gruntowy 
z r. 1922 z mnożnikiem 100.

UWOLNIENIE ARESZTOWANEGO POSŁA-
ŁUCK, 12. 4. (Pat). Rozporządzeniem pro­

kuratury sądu apelacyjnego lubelskiego poseł na

go świata, w obronie podeptanych praw i za,- j 
sftd. wolności sumienia w Rosji i dla wyzwolę-1

nosc.

KRYZYS GABINETOWY W NIEMCZECH. *
PARYŻ, 12. 4. (Pat.). „Le Joumai" donosi 

z Berlina, że stanowisko kanclerza Rzeszy ma być 
niepewne i że w niektórych kołaćh parlamentar­
nych mówi się otwarcie a ‘kryzysie. Miejsce ustę­
pującego kanclerza Cimo miałby zająć Strese- 
mann, który miał zastrzec sobie udzielenie od­
powiedzi dopiero po zapewnieniu sobie istotne­
go poparcia socjalistów.

7 , ,

WALKA Z KOŚCIOŁEM W ROSJI.
LONDYN, 12. 4. (Pat.). W edług doniesień 

z Moskwy, rabin miasta Chomla postawiony zo­
stał przed trybunał rewolucyjny z powodu opo­
ru władzom przy konfiskowaniu przedmiotów 
kultu na Ukrainie.

RYGA, 12. 4. (Pat.). Wedle informacji tut. 
poselstwa sowieckiego, proces patrjarchy Tioho- 
n,a został odroczony.

LONDYN, 12. 4. (Pat.). „Times" donoszą z 
Rygi, że odroczenie ..procesu Tychona nastąpiło 
z tego powodu, iż poseł angielski w Moskwie 
wraz z innymi kolegami zagroził zerwaniem sto­
sunków dyplomatycznych. (

 |

v  Nowa nota sowietów do Anglji
LONDYN, 12. 4. (Pat.). Jak donoszą z Mo­

skwy, k«misarjat spraw zagranicznych w drugiej 
nocie, skierowanej do przedstawiciela angielskie­
go Hodgsona, utrzymał w  całości te wyrażenia, 
z powodu których pierwsza nota sowietów zosta­
ła komisarjatowi zwrócona. Nota zaznacza przy- 
tem, że użyte wyrażenia są ściśle dostosowane 
do okoliczności, które je wywołały. Nota wyraża 
nadzieję, że na przyszłość Wielka Brytanja po­
wstrzyma się od mięszania się w wewnętrzne 
sprawy Rosji.
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Z b ro d n ia  w § b s c  miasto
# „Gazeta poznańska" organ mieszczański po- 

toueseoza uwagi p. t. „Gdzie sumienie narodowe" 
'z  powodu „poprawki" do ustaw y o walce z dro­
żyzną, dzięki której producenci rolni mogą do­
wolnie paskować. Z uwag tych podajemy nastę­
pujące urywki: /

„Poprawka" jest śmiertelnym ciosem dla 
konsumentów miejskich, jest to prowokacja tych, 
co głodem formalnie przymierają.
*• Jest to zbrodnia wobec .szerokich mas, żyją­

cych w biednie największej i niedoli, jest to 
'zbrodnia wobec miast, wobec {narodu i państwa.

Głosowała za nią także cała  ósemka, nie- 
tylko obszarnicy endeccy, aTe także ci posłowie z 
ósemki, którzy m andaty swe zawdzięczają wy- 
poroom z pniaist i (którzy m ają obowiązek bronić 
interesów tych wyborców, a  bronią ich w ten 
sposób, że razem  z „Piastowcami" głosowali za 
ogłodzeniem miast.

Można jeszcze — choćby w pewnej mierze 
~~ wyrozumieć wiecznie głodne i nigdy niena­
sycone apetyty obszarników. Jest to warstwa, 
która swój interes klasowy staw iała i stawia 
n a  pierwiszemi miejscu kosztem ogółu. Ale cóż 
powiedzieć o przedstawicielach tych stronnictw 
ósemkowych, które w okresie wialfc i prac wy­
borczych oszałam iały formalnie wyborców ha- obecnie.

ŻAL PO N1EWCZASIE. t
isłaini obrony interesów ludności Wiejskiej, któ­
re  w okresie tych walk zapowiadały w prasie 
i na wiecach nieubłaganą wdlkę z drożyzną, któ­
re  na ustach m iały zawsze „Bóg i Ojczyzna", 
obecnie zaś razem z stronnictwami chłopów, z 
obszarnikami dworskimi głosowały za ogłodze 
niem miast.

Gdzie konieć tego pędu? Gdzie — powtarza 
my — sumienie narodowe?

Jeżeli konsumenci miejscy, wogóle miasta 
milczeć będą, jeżeli nie podniosą się płomienne, 
zbiorowe protesty przeciwko krzywdzie, toż o- 
■czywiście sprawa potęgującej się drożyzny pój­
dzie w dalszem nieubłaganemu i pospieszniejszem 
nawet, tempie, po pierwszej „poprawce" nastąpić 
może druga i trzecia itd., co spowodować może 
istotnie katastrofalny stjan rzeczy".

Możemy uspokoić „Gazetę poznańską", że 
jej apel przejdzie bez echa, że z wyjątkiem 
masy robotniczej już zniecierpliwionej i groź­
nej reszta mieszkańców m iast pozostanie bierna, 
w najlepszym razie będzie zrzędzić na rząd 
Sikorskiego „który wszystkiemu jest winien". 
Gdyby ludność miejska, zwłaszcza inteligencja 
umiała myśleć samodzielnie, Chjena nie rozpiera­
łaby się tak licznie w  sejmie, jak to jest

R a d o ś ć  w ś r ó d  rz e ź n ik ó w  k ra k o w s k ic h
iWiceprez. m iasta Krakowa tow. dr. Bobrow­

ski m usiał z powodu choroby ustąpić ze swego 
Stanowiska, a ponieważ prowadził aprowizację 
m iasta i dobrze dał się we znaki różnego ro­
dzaju pasfcarstwu, fakt jego ustąpienia wywołał 
w tych sferach niebywałą iradość. Oto „Gazeta 
przemysłu rzeżnićkiego", organ urzędowy 
związku cechów rzeźnickich, pisze:

„W miejskiej komisji aprowizacyjnej zanosi 
się na ważną zmianę. Dotychczasowy jej prze­
wodniczący, wiceprezydent dr. Bobrowski, zgło- 
'sił rezygnację i ustępuje z prezydjum miasta, 
zły stan  zdrowia, podkopanego niezmordowaną 
pracą na niwie społecznej i  politycznej, spowo­
dował tego zagorzałego przeciwnika rzeźników 
i m asarzy do chwilowego — mamy nadzieję — 
wycofania się ze szranków dotychczasowej dzia­
łalności. •* t  r

„Za odchodzącym nie ronimy łez, leteiz i nie 
rzucamy bynajmniej kamieniem) potępienia. Dr. 
Bobrowski był wśród sterników naszego m iasta 
reprezentantem i bojownikiem warstw robotni­
czych. Bronił ich energicznie i z otwartą przył­
bicą. Zaliczał się  do naszych przeciwników, 
lecz przeciwników lojalnych, przejętych ̂ głębo- 
Iko i {szczerze ideą zwalczania drożyzny. Rozu­
miał, że źródła jej biją na wisi u producenta rol­
nego i domagał się  konsekwentnie walki na ca­
łym froncie. Nie mogąc swych postulatów prze­
prowadzić całkowicie, zaciążył fatalnie na 
rzeźnikach i m asarzach. Na niego też spada za­
rzut uprawiania tej p cdi tyk * gwałtu i przemocy 
cennikowej, ujawniającej się systemem tak 
krzywdzącej rzeźników* i masarzy taryfy maksy­
malnej. Lecz postępując tak, a. nie inaczej, wier­
nym był dr. Bobrowski (sobie i swej doktrynie

partyjnej. Nie uznając doktryny socjalistycznej, 
'oddać wszakże musimy sprawiedliwość jednemu 
z najzacniejszych jej wyznawców na  gruncie kra­
kowskim. Jako dyktator aprowizacyjny m. Kra­
kowa, pozostawia po sobie dr. Bobrowski pa- 
ńiięć człowieka o czystych pękach i nieustępli­
wych zasadach. Jego energja i stanowczość nie 
znała m ydła frazesu, którem jego towarzysze 
władzy częstokroć pocieszali rzeźników, inaęzej 
mówiąc, a  inaczej czyniąc.

„Dziś gdy zabraknie w komisji aprowizacyj­
nej dra Bobrowskiego, otwiera się dla jego prze­
ciwników, a  zwolenników wolnego handlu, pole 
do otwartego praktykowania tych poglądów, któ 
re nieraz wobec rzeźników w cztery oczy wypo­
wiadali. Trzymała ich dawniej — jak twierdzili 
— na wodzy osoba d ra  Bobrowskiego. Obecnie 
przeszkoda ta usuwa się sama, dobrowolnie. 
Zobaczymy, czy okażą się wierni swyfti obietni­
com. Zobaczymy, czy byli z nami szczerzy, czy 
też chowali się tylko za parawan pretekstu. 
Dr. Bobrowski był naszym przeciwnikiem jaw ­
nym. Dziś przyszedł )czas, (aby tajni nasi przy'- 
jaciele jawnie stanę*! w nasze/ obronie, aby 
jawnie opowiedzieli isię za tern, co wyznają od­
da wna; że niesprawiedliwością jest karanie rzeź- 
nika za winy producenta. Lojalnych przeciwni­
ków szanować będziemy zawsze. Ale jeśli i ‘przy­
jaciele nasi chcą na nasz szacunek zasłużyć, 
niech otwarcie po naszej staną stronie".

*
Świadectwo nieustępliwości przeciwnika swe- 

@(cv 1 gnębi cielą, jakie (wystawiają rzeźnicy i mgi- 
sarze, jest dla dra Bobrowskiego najchlubniej- 
szem świadectwem w oczach najszerszych 
warstw gnębionej drożyzną ludności.

M A TER JE AAGIEESKIE
na ubrania męskie, płaszcze i kostjumy damskie 
po okazyjnie niskich cenach IMPORT SUKNA
396 u l .  P a ń s k a  \ f7 a ,  III , j>.

CELNE.
WARSZAWA. 12. (kwietnia. (Pat) Pisma do­

noszą, że wczoraj weszło w życie rozporządze­
nie ministerstwa skarbu i przemysłu o ulgach 
celnych. Uwolniono od cła ryby morskie, świe­
że mleko i bursztyn. Szeregowi towarów przy­
znane zostały ulgi przy użyciu miernika 100, 
500 i 1.200.

ma

ARTUR CWIKOWSKI.
56)

Dziewczynka z lokami
POWIEŚĆ. „

! (Ciąg dalszyJ. ( {
Jak zapatrywałby isię na to ułożone spot­

kanie Kołówkki, było jej obojętne w tej chwili, 
zresztą nie m yślała o  tern wcale. Osoba jego 
•Znajdowała się gdzieś za światami; każdorazowa 
taraźnieszość m iała swoje bogactwo wrażeń i 
przeżyć i mogła istnieć odrębnie dla siebie.

Alinka otworzyła furtkę i zbiegła po ła­
godnym skłonie, pokrytym murawą, do Kładki.

-  Pan jest bardzo grzeczny. Wczoraj 
Wspomniałam, tyłka, że cały dzień będę sama, 
bo Oleś wyjeżdża, a pan dzisiaj przyszedł _ do­
trzymać mi towarzystwa. To bardzo ładnie z 
Pańskiej strony.

Oficer obejmował ją  wzrokiem, jakim każdy 
młody mężczyzna przyghtda się urodzie kobie­
cej i jaki n a j s i l n i e j ‘oddziaływa, na wrażliwość 
kobiety. Alinka natomiast podziwiała jego wy- 
twomie okrojony mundur, obciskający JJ0®1 
i tors, trzewiki najnowszego fasonu, nowiutkie, 
lśniące epolety, gładko wygoloną, swiezo ocie­
nioną pudrem twarz, stwierdzając, ze wszystkie 
te pachy i powaby iskładfają się na całość me­
ty lk© zajmu jącą ale i pociągającą.

Ucałował podaną mu rękę. Do tego objawu 
grzeczności była przyzwyczajona; zwykle męż­
czyźni ratowali ją  w-[rękę nie tyle z - i  pi u  i, ile 
dla przyjemności, jaką było podnoszenie do ust 
zachwycających paluszków. _ . _

 Ei-aedewseystkiem w imieniu Tosi a  także

i własnem chciałbym się dowiedzieć, w jakiem 
usposobieniu była pani wczoraj po powrocie. 
Pani lękała się bury ze strony zgryźliwego wur 
jasjzka...

Rozśmieszyło ją  nazwanie Olka zgryźliwym 
wujaszkiem... Prawdopodobnie nie byłby z tej 
nazwy zadowolony.

— Po pierwsze nie jest żadnym wujaszkiem, 
a po drugie nie zalicza się do zgryźliwych. 
Pan oczernia mojego najlepszego 'przyjaciela.

— Cofam zatem swe słow a tak, jak wyparł­
bym się wszystkiego, gdyby by ła  taka wola pani

— Pana we wojsku nauczyli szarmanterji
— 0 , wojsko nauczyło mnie tego, czego 

nigdy nie będzie wiedzjał m am y cywil: zro­
zumienia, że najpiękniejszym, darem nieba jest 
kobieta.

Była zbyt inteligentna, by nie odczuć całej 
płytkości tego powiedzenia a  mimo to spodobało 
się jej. Nie chodzi o  to, ©o się mówi ale kto 
mówi.

i —* Naprawdę... zdaje mi się, że jestem na 
parkiecie salonowym i że 'prowadzimy flirt. 
A tu zamiast wystrojonej panny zwykła mia,- 
steczkowa dziewczyna. Oleś gniewał się trochę... 
ale niedługo... \

Jarzący wzrok mężfczyzny nie m ieszał jej 
wcale. Rozkwitała pełnią wdzięku w tern ado­
rowaniu jej zwycięskiej płci. Stawała sję roz­
mowna, dowcipna, złośliwa, mieniąc się całą 
gamą nastrojów niby tęczą.

— Bo czyż można się gniewać na panią? 
Oczy pani....

— Ach, moje oczy... nie powie mi pan nic 
nowego.... VViem o tern, że mam bardzo ładne 
oczy i że jestem bardzo m iła i sympatyczna. 
Gniewać się na mnie? to niemożliwe... można 
tylko udawać gniew. Ale właściwie dotąd nie od­

powiedział mi pan na  pytanie: Co pan tu robi 
o tej porze? Czy*rzeczywiście wybrał się pan 
z myślą spotkania ranie u parkanu?

Pochyli! głowę jak  zakłopotany. To, co miał 
powiedzieć, wymagało takiej postawy:

— Bo ja wiem..* Powinienem siebie samego 
zapytać, co robię w tej mieścinie już drugi 
tydzień zamiast wykorzystać urlop w W arsza­
wie czy we Liwowie. Przyjechałem/ tu z zamia,- 
rem spędzenia trzeph dni u siostry. A teraz po­
stanowiłem zostać tu aż do końca urlopu. Co 
pani na to? - ' ,

— Powiem, że -pan cierpi ńa chwiejność 
decyzji.

— No..* tak... Jest to istotinie prawdą, że nie 
zależymy od siebie, że wszystko, jest dzieleni 
przypadku. Gdybym przypadkowo nie spotka! 
pani przed półtora tygodinieem w kościele, gdzie 
pani z takiem nabożeństwem wsłuchiwała się w 
klazanie księdza proboszcza...

— Nie jest .jeszcze proboszczem —  przer­
wała.

— A zatem księdza wikarego...
Alinka tupnęła nogą.

Nie jest księdzem wikarymi. Administruje 
tutejszą paraf ją  od śmierci starego proboszcza. 
Bardzo m ądry i islzlachetny iksiądz.

— 0  Boże! czy pani nie pojmuje, że runi - 
pani, tem przerywaniem wytrąciła zupełnie 
z tonu? A przytem oczy pani...

— Znowu moje oczy!
— Niechże już skończę. Oczy pani które 

mówią wrszysfkfo i mio..*
— Panie Stasiu! Nie chcę już mc słyszeć 

o moich oczach. Raczej przypomnę panu po­
czątek niedokończonego zdania: Gdyby mnie 
pan przypadkiem nie spotkał w kościele’.

(C. d.



4 „ U Z IE N N IK  L U D O W Y " 83

J f o w i n y  z  d n ia .
Lwów, 11. kwietnia

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE
Piątek g. 7 „Orlę"
Sobota o g. 3 „'Jo co najważniejsze — o g. o .Ho­

lender Tułacz".
Niedziela o g. 3 30 „Cyganerja" — o g. 7 .Orlę*. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b
Piątek g. 7 „Brat marnotrawny".
Sobota o j .  7 „Brat marnotrawny*, komedja-
Niedziela o g. 7 „Brat marnotrawny" komedja. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Piątek g. 7 „Japonka" (50 proc. zniżki).
Sobota o g. 7 „Frasquita“ operetka.
Niedziela o g. 3'30 „Frasquifa‘ — o g. 7 „Rozkosze 

domowego ogniska*.

TEATR ŻYD. ćyr. S. U. GIMPEL, Jagiellońska 11.
Sóbota o g. 3 30 „Wicekról" — o g 7 30 „Słomiany

wdowiec".
Niedziela o g. 3 30 ,Dla miłości" — o g. 7-30 , Piewca 

swej niedoli".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Poniedziałek 16 kwietnia: Wieczór autorski Micha- 

riny Szwarcówny.
Wtorek 17 kwietnia: Cecylja Schachter. Recital for-

t. pianowy.
Środa 1<J kwietnia: Kwartet czeski SEVC!KA. Bilety 

z |iatą 13 b. m. ważne.
— »

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA — (ul. Bourlarda 1. 5).

Przy ul. Bourlarda 5, o  godiz. 6f15, odbędą 
się następujące wykłady:

W  piątek 13 bm. „Twórczość Jana Buł­
haka" (z obr. świetl.), inż. Jan Drexler.

„TO, CO NAJWAŻNIEJSZE". Ponieważ o- 
statnim razem na sztuce tej teatr wysprzedany 
był doszczętnie i mnóstwo osófc odieszło od1 kasy, 
a z prowincji ciągle napływa™ prośby o danie 
tego świetnego widowiska, dyrekcja po raz o- 
statni wprowadza w sobotę po potUdńiu o godz. 
3 na afisz sztukę Jewreimowa nieodwołalnie po 
raz ostatni.

CYKL WAGNEROWSKI. Przygotowania do 
uroczystych przedstawień Cyklu Wagnerowskie­
go zupełnie już ukończone. Nadmienić należy, 
że Cykl Wagnerowski przeprowadzony będizie z 
całym pietyzmem, należnym wielkiemu twórcy 
„Lohengrlna". Inscenizację poddano gruntownej 
rewizji; reżyserja poczyniła pewne zmiany, ści­
śle według tekstu Wagnerowskiego; orkiestra i 
chóry pod batutą p. Wolfstala codiziennie jeszcze 
się ćwiczą,. Można przypuszczać, że tak wysta­
wiony Cykl Wagnerowski będzie istotnie świętem 
t-satralnem. Pierwsze przedstawienie z tego Cy­
klu, a mianowicie „Holender Tułacz" odbędżie 
się w sobotę 14 b. nt.

„MENAŻERJA". Taki jest tytuł komedji 
znanego literata W. Raortą, z której próby już 
się rozpoczęły w Teatrze Małym. Reżyseruje 
dy-r. Czarnowski, który ponadto gra główną, ro­
lę zdegenerowanego garbusa, postać, w okół 
której obraca się cała akcja tej .ciekawej sztuki.

50o/o ZNIŻKI W TEATRZE NOWOŚCI. Po­
nieważ w tym tygodniu nie było zniżki w Tea­
trze Nowości, dziś w piątek dyrekcja udziela 
50o/o zniżki na przedstawienie „Japonki".

Z „MŁODEJ SCENKI". „Przechodzień" Bog­
dana Katerwy, arcydzieło najnowszej literatury 
dramatycznej,1 cieszący się niezwyktem powodze­
niem, powtórzony będzie po raz 15 w niedzielę 
15 kwietnie, w najlepszej obsadzie żespo-łu „Mło­
dej Scenki". Bilety otrzymać można w kanee- 
iarji Szkoły dramat, lub Konserwatorium. Po­
czątek punktualnie o  godz. 8 wieczór.

Z SALI KONCERTOWEJ. Zapowiedziany 
ria dziś, piątek, koneert Kwartetu1 czeskiego 
Seraka  odbędzie się z powodu tndoośći ko­
munikacyjnych dopiero w środę 13 bm. Bilety 
z jlatą 13 kwietnia ważne. W poniedziałek 18 
bm. odbędzie się w sali Kasyna i Koła literackie­
go Wieczór autorski Mienaltny Szwarcówny. Wy­
konawcami interesującego programu będą Hele­
na Swiereaewska, artystka teatru miejskiego i 
Witold Żytecki, reżyser i artysta teatru lwow­
skiego. Słowo w stępie wypowie autorka.

Recital fortepianowy Cecylji Schachter, pia­
nistki, uchodzącej w sferach muzycznych za wy­
bitny talent, odbędzie się we wtorek 17 bm.

DO INWALIDÓW WOJENNYCH, zamieszka- 
I łych w powiecie lwowskim. Kto z  inwalidów 
! pragnie nauczyć się jakiegoś rzemiosła lub fa- 
j ehu, dokończyć zaczętej nauki lub rzemiosła, ze­
chce natychmiast zgłosić się do Związku inwa­
lidów we Lwowie, ul. Ossolińskich 1. 11.

KURSY WALUT. Wczoraj panowała tenden­
cja zniżkowa na obce waluty. W P. K. K. P. po­
siadacze obcych walut w wielkiej ilości oferowali 
dolary, których nabyto kilkanaście tysięcy. Pła­
cono tu: dolary 41.480—41.900, marki niem. 170, 
fr. franc. 2770, fr. szwajc. 7630, kor. czeskie 1200, 
ft. szterl. 194.600, pożyczkę dolarową 18.436, mi- 
lionówki 1820 mkp. Na giełdach w Polsce daje 
się zauważyć widoczny wysiłek, aby „stabili­
zację" marki polskiej utrzymać na obecnym po­
ziomie. Czyni się to rzekomo ze względu na prze­
mysł i kupiectwo, zagrożone rzekomo przez 
zwyżkę, marki polskiej. Kurs akcji przemysłowych 
podnosi się w cMszym ciągu. — W  Zurychu m ar­
ka stoi 0‘0140.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie zawarto dnia 11 brn. transakcje: za 100 
kg. żyta loco Jezierzany - Piłatkowce po 140.000, 
owsa loco Uhnów po 145.000 mkp.

WALKA Z DROŻYZNĄ. W  ministerstwie 
skarbu odbyła się przedwczoraj konferencja w 
sprawie zwyżki ceny zboża. Omawiano .środki, 
którymi możnaby tendencję tę opanować. W ła­
dze stwierdziły, iż nielegalny wywóz żywności 
do Czech i Niemiec trw a nieprzerwanie. Sprawa 
zapobieżenia ogałacaniu kraju ze środków żyw­
ności, oraz walki z drożyzną będhie rozpatry­
wana dnia 14 bm. na konferencji, zwołanej przez 
naczelnika wydziału apnowiz&cyjnego komisarja- 
tu rządu w Warszawie.

„FABRYKANT" DROŻYZNY. Władze cen­
tralne stwierdziły, iż kierownik wydiziału apro- 
wizacyjnego województwa Śląskiego, d!r. Stoła- 
rzewicz świadomie swerni machinacjami zwięk­
szał drożyznę na G. Śląsku. Stolarzewicza aresz­
towano, oraz usunięto1 jednego z urzędników wy­
działu prezydialnego tego województwa. Firmy 
handlowe w Warszawie Zygm. Schreiber i syndy­
kat handlowo-przem. „Połczyn" dzięki poparciu 
aresztowanego przeprowadzały transakcję cukro­
wą, na której ze szkodą państwa i ludności mia­
ły zarobić 2 miljardy mk. Dalsze śledztwo w toku.'

ODBICIE ARESZTOWANEGO. Dnia 10 bm. 
dwóch posterunkowych z W erchraty aresztowa­
ło w Prusach pow. rawskiego poborowego W a­
syla Tytę. Gdy prowadzono go do aresztu, chło­
pi, wychodzący z cerkwi, widząc idących, cdbili 
aresztowanego. Władze zarządziły śledztwo w tej 
sprawie.

KARAMBOL TRAMWAJOWY. Na rogu ul. 
Gródeckiej a L. Sapiehy wóz tramwajowy Ł-D. 
zderzył się z wozem służbowym MKE. Jeden z 
pasażerów Stan. Szpakowski został lekko ranny 
w rękę. Pogotowie rat. udzieliło mu pomocy.

CHŁOP NOŻOWNIKIEM. S. Bednarz, zarob- 
nik z Laszek, zjawił się w pogotowiu rat. z cięż­
ką raną na policzku. Zeznał on, iż ojciec jego, 
Zhany z gwałtownego charakteru, o świcie zerwał 
się z łóżka i z nożem ukrytym pod pierzyną rzu­
cił się na niego, chcąc go rzekomo zamordować. 
Zranił go jednak tylko w twarz, gdyż zdołał on 
zbiec. Bednarz wniósł skargę db sądu na ojca
o ciężkie uszkodzenie ciała i zamach mordferczy. 
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R. R. P. P. S. w Drohobyczu przez tow. De- 
nasiewicza 500.000 mk.; tow. dr. D. 100.000 mk.

DalSize datki na ten oel 'przyjmuje admini­
stracja „Dziennika Ludowego", Sykstuska 21/11.

WARSZAWA, 12. 4. (Pat.). Dziś pociągiem 
pospiesznym powrócił do Warszawy po podróży 
do Lodzi, Poznania i Torunia, prezes rady mi­
nistrów wraz ze 'świtą.

r/OJSKA ANTYSGW1ECK5E ZAJĘŁY WŁADY- 
WOSTOK.

BERLIN. 12. kwietnia. (Pat.) Dzienniki po­
ranne podają wiadomość z Mpskfwy o zajęciu 
przez wojska, antysówieckie po ciężfcjej bitwie 
WLadywostoku. Wojska czerwone opuściły mia­
sto i 'oczekują nadejścia posiłków.

i m  w źjfisssii Mi s s ji i i .
Już prasę obiegła wiadomość, iż pos. Gryń* 

baum ustąpił z prezydjum Koła żydowskiego, 
•z powodu różnicy zdań między nim a  większoś­
cią posłów żydowskich w sprawie stosunku 
do rządu. Większość posłów; na którą składa 
się "tupa małopolska, z  dr. Thonem i grupa 
onu. ,’ jna z  posłem Kirszbramiem na czele, 
p r/e  i Avsi jest prowadzeniu przez Koło żydowi- 
sldc polityki opozycyjnej. Grupa posła Grynbau- 
ma stoi ha stanowisku, iż Żydzi, winni politykę 
swą prowadzić w ścisłem  porozumieniu z in- 
nemi mniejszościami narodowejńi. W tym też 
duchu poseł Grynbaum wydrukował w Hajn- 
cie“ serję artykułów. r

W organie ortodoksów „Jud" Kirs-zbraun 
wystąpił z ostrą  krytyką polityki posła Gryń- 
bauma, przeciwstawiając jej program ortodoksji, 
żądającej polityki samodzielnej i ugodowej. 
Rozłam wr Kole żydow-sikieni daje się również od­
czuć w codziennej działalności posłów ży­
dowskich. Wszystkie grupy reprezentowane w 
Kole patrzą bardzo niechętnie na d a fe e  istnie­
nie t. zw. Żyd. Rady Narodowej, zorganizowa­
nej w swoim -czasie przez posła Grynbauraa i 
znajdującej ,się obecnie pod jego absolutnym 
wpływem.

W  lwowskiej sjonistycznej „Chwili" poseł 
dr. Schreiber da ł również w długim wywodzie
wyraz swemu niezadowoleniu z taktyki polity­
cznej p. Grynbauma, przeciwstawiając zasadni­
czej programowośti, nie uznającej odchyleń, 
politykę dostosowaną do wymogów chwili, po­
litykę utylitiaryzmu, nie wyrzekającego się jednak 
ideowych swych założeń.

W najbliższych dniach koło żydowskie ma 
się. zastanowić nad. dalszą polityką posłów żyr 
dowslkich.

J{cmuniJ(cfy.
X Z  SYNDYKATU DZIENNIKARZY POL.

Posiedzenie nowo wybranego Wydiziału odbędds 
się w Kasynie i Kole ht.-art. w piątek 13 bm. 
o godz. 5 po poł. W  godzinę później t. j. o  godiz. 
6 wiecz. dalszy ciąg walnego zgromadzenia, na 
którego porządku dziennym są: sprawa unor­
mowania płac dziennikarskich i referat p. Osady 
z Ameryki o  reemigracji. Uprasza się o  liczny 
udział.

X NA DOCHÓD KOLONJI WAKACYJNYCH 
niezamożnych uczniów VIII. gimnazjum urządza 
Koło Matek tegoż gimnazjum w niedzielę 15 bm. 
w sali Sokoła-Macierzy „Wielki kiermasz wio­
senny", rozpoczynający się o godz. 11 rano. — 
O godz. zaś 4 po poł. tegoż dnia „Podwieczo­
rek" z nader urozmaiconym programem, jak: 
koncert muzyki 26 pp., loterja fantowa, koto 
szczęścia, poczta, wróżka-cyganka i inne niespo­
dzianki. Ponadto odegraną zostanie komtd/a AL 
Fredry „Zrzędlność i przekora", oraz będzie wy­
konany pod kierownictwem Wp. J. Ciesielskiego, 
.art. teatru miejsk., taniec kwiatów p. t. „Przebu­
dzenie wiosny". Przez cały czas czynny będzie 
bufet, zaopatrzony w przekąski, smakołyki i na­
poje. Bilety wstępu po 1000 i 2000 mk. do nabycia 
przy wejściu.

3  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ PRACOWNICY GMINNI! W 

sobotę 14 bm. o godz, 6 wieczorem odbędzie się 
w sali Związku, ul. Ormiańska 2, II. p. dalszy 
ciąg walnego zgromadzenia dlelegatów:

II. Sprawozdanie komisji rewizyjnej;
III. Podwyższenie wkładek;
IV. Wnioski.
Wstęp na salę tylko za odebraniem zapro­

szenia.
Sekretarz: 398 Za Zarząd:

Drobut Tadeusz. Górnik Kazimierz.
§ POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAW­

CZEGO RADY ZAWODOWEJ cdbędizie sdę w 
piątek 13 bm. o god-;. 7 wicez. w lokalu Związku 
robotników gminnych, Ormiańska 2, II. p. Po­
rządek dzienny: Drożyzna i bezrobocie. Sprawa 
bardzo ważna. Zaprasza się Okręgową Komisję 
Zawodową oraz delegatów robotniczych partji.

Anclreasik, sek. Drobut, przew.
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Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej.
Ponowna miljardowa pożyczka. —  Kary za zwłokę w płaceniu podatków.

W  kasie miejskiej pustki. Ażeby móc wy- i trudno jest karać za niepłacenie podatków o-
J>łacać pensje urzędnikom, musi gmina każdego soby, które nie mogą się docisnąć db kasy ma-
jbiesiąca pożyczać olbrzymie sumy na ten cel. gistrackiej,^ aby zapłacić podatek.
^°łyehczas pożyczało się po pół miljarda; tym 
^dzem już blisko miljard; w miarę wzrostu diro- 
Ajzny 'trzeba będzie pożyczać coraz więcej i

3  sci/i sądowej.

Wiąjoeĵ  Stan beznadziejny. Slabem tylko pocie­
ran iem  będzie, że przez wykupno obligacji gmi- 

lwowska zdolni się od hipotecznych długów 
Przedwojennych, które dlaleko mniej ją obciążały, 
też obecne miljardy, nie obracane na żadtae in­
westycje, ale na opłacanie administracji.

Przebieg wczorajszego posiedzenia był na- 
stepująey:

Na wstępie prez. Neuman odczytał pismo 
stow. „Gwiazda", zapraszające reprezentację mia­
r a  na obchód rocznicy bitwy Racławickiej, któ- 

cdbędizie się pod pomnikiem Bartosza Gło­
wackiego w najbliższą niedzielę o  godlz. 5 po 
P°hidniu.

Następnie r. Boi. Lewicki zwrócił się do 
Prezydenta z prośbą o interwencję u wojewody 
łabow sk iego  w sprawie odroczenia wyborów 
aT> gminy ewangelickiej, które mają się odbyć 
Vv najbliższą niedzielę. Idzie mianowicie o po­
szum ienie się Niemców z Polakami.

Prezydent przyrzekł zwrócić się w tej spra­
n e  do 'w oj. Grabowskiego.

MILJKRDOWA POŻYCZKA.
Z porządku dlziennego po referacie r. Piero- 

ryńskiego uchwalano zaciągnąć pożyczkę w miej­
skim Zakładzie Kredytowym w kwocie 950 mi­
lionów mk. na bieżące wydatki gminy, oraz po­
życzkę 50 miliomów mk. na budowę budynków 
Sospodnrczych w folwarku1 Oświeca.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa
^Płat karnych Za zwłokę w uiszczaniu należy­

to ści i podatków miejskich
fref. r. Pierożyński). Shiszne zastrzeżenia odno­
wie do tego wniosku1 uczynił tow. dr. Bafcer, że |

Prezydent zapewnił, że db poniedziałku bę­
dzie otwarty nowy lokal dla uiszczania po­
datków.

Po przemówieniach r. TThuliego, dra Sokala, 
prof. Hauswalda i im., wniosek powyższy uchwa­
lona, z tern, że kara ma wynosić 10<>/o od zaległe­
go podatku miesięcznie, licząc od' 15. dnia po 
terminie płatności. Uchwalono też opłaty karne 
za czynności egzekucyjne.

Po referacie r. Hoflingera uchwalono wy­
dzierżawić folwark Borinarówka państwowym za­
kładom obróbki dlrzewa na lat 25 na nowych wa­
runkach.

Sprawę
spłacenia hipotecznych długów przedwojen­

nych,
zaciągniętych przez gminę w obligach m. Lwo­
wa, uchwalono zapłacić w ten sposób, że korzy­
stając z przysługującego gminie prawa, wylo­
suje się teraz wszystkie będące w obiegu obłigi, 
płacąc za 100 kor. relację ustawową 70 marek 
(ref. r. Chajss).

(Jak wiadomość tę przyjmą właściciele tych 
obligów? — przyp. zee.).

Po referacie tow. Tomaszka uchwalono 
przyznać dalszy kredyt w kwocie
28 miljoaów mk. ma adaptację Baszty pro­

chowej.

ADWOKACKA SZAJKA OSZUSTÓW PRZED
s a d e m .

Przed trybunatem, orzekającym tut. sądu 
karnego wznowiono wczoraj odroczoną w pa­
ździerniku u. r. rozprawę przeciw adwokatom 
dr. ‘Michałowi Żadarecfciemu, dr. Ludwikowi 
Rabnerowi I handlarzowi Izraelowi Erbowi, ob­
winionym o cały szereg oszustw.

O sprawie tej pisaliśmy już obszernie, obe­
cnie przedstawimy ją  w  streszczeniu.

W depozycie tut. sądu powiatowego s. I. na­
gromadziło się z czasem wiele kosztowności i 
biżuterji, po które właściciele się nie zgłaszali, 
i które w końcu byłyby przypadły na własność 
Skarbu państwa. Dowiedzieli się o tern wymienie- 
Jni adSrofidaci i postanowili (skorzystać z nadarza­
jącej się (giratki.

Dohiaii sobie do spółki pośrednika handlo­
wego Erhfa i rozdzielili (między siebie role w na­

stępujący sposób. Dr. Rabner wygotowywał Er­
bowi pozwy do sądu o zwrot zdeponowanych 
kosztowności, przyczepi Erb m iał udawać, że 
'rzeczy te kupił od właścicieli. W pozwach pro­
ponował Rabner, aby adw. dra żadareckiego 
mianować kuratorem nieobecnych właścicieli.

Władze sądowe, mając wówczas nawał pra­
cy nie dostrzegły chytrego podstępu i zgadzały’ 
się na kuratelę Żadareckiego. Przy rozprawach 
sądowych o zwrot depozytów Żaderecki zezna­
wał, rzekomo na  podstawie zbadanych doku­
mentów, że Erb w istocie to p ił tle rzeczy u włai- 
śłcicieli i rw  ten [sposób uzyskiwał \ajrroki przy­
sądzające je Erbowi.

Kosztowności te, wśród których przeważały 
przedmioty zło.te i srebrne, p  wartości k rod  ty-

Nakoniec uchwalono sprzedać p. Konopa- j Męcy zabierał Żaderecki do swej kancelarii i 
Ckiemu 56 sążni gruntu miejskiego za 672 tys. mk. tam. następował podział.
(ref. prof. Matakiewicz) i kupić 565 sążni grun-, Ponieważ interes szedł nie źle, więc oszu- 
tu obok starej rzeźni za 7 miljonów mk. (ref. dr. j kań cza spółka podjęła się (także załatwiania
Pazdro).

Na posiedzeniu tajnem mianowano jako za­
stępców dyrektora magistratu radców Zawi­
stowskiego i Kwiatkowskiego.

Zjazd naezefnyGfi lekarzy Kas chorych w Krakowie.
Pierwszy zjazd naczelnych lekarzy Kas cho­

rych Okręgowego Związku Kas chorych w Kra­
kowie odbył się w niedzielę przy udziale 31 u- 
czestników. Imieniem Ministerstwa Pracy był 
obecny radca Adam Korski, Ministerstwo Zdro­
wia reprezentował dr. Walery Momidłowski, 
dyrektor wojewódzkiego Urzędu zdrowia. Dele­
gacje wysłały Kasy chorych: warszawska miej- 
ska dr. Br. Pawłowicz, powiatowa dr. Ed. ho- 
®3czuy, ze Stanisławowa przybył dr. Wł. Kopa- 
Ci:yński, zaś z Drohobycza dr. W. Seidl.

Zjazd otworzył i powitał zebranych prze­
wodniczący zarządu dr. R. Kunicki, którego też 
grom adzenie obrało przewodniczącym Zjazdu.

Na porządku dziennym była sprawa udo- 
skonalenia lecznictwa i opieki nad chorymi 
*  Kasach chorych oraz kwestja uregulowania 
t̂osunku lekarzy naczelnych do współordynują-

Wosika powodem tragicznej śmierci
_  W* Sichowie pod Lwowem, ż o n a  . kierownika 
^ko ły , Antonina Cichocka, onegdaj wyj.. --  
?■ do Stanisławowa. „Słomiany" wdowiec c 

k b. im, X;i wiele wypił1 i pijany \vyszedł 
fpściniąc. 'Aby nic było Łgorsżema, wojt

i jego zastępca J. Paździorek, ^proivą- 
A2iii Cichockiego, do * mieszkania 1 u " b  1 o 
d°  snu.
, Po pewnym eaasie Paździorek P1ZX^Z'' ' 
y ,£1“ przekonać, co -porabia pijany-

jednak w mieszkaniu, więc wraz z drumli 
^spodarzetiL  poszukiwali ńieobecnego, u sąsią- 

óu\ y;dy ui,y Ki e go ‘nie Tyto. udali się do 
^ o ł V  i hi znaleźli go leżącego w piwtócy w 
Wodzie bez życia. Następnie staleidzono, iż 
tjiwiiica, mająca’arzwi n  owczas 
iN c c  na korytarz, była napełnmna wodą, głę- 
l:°ką na 75 cm. Cichocki w stanie pijanym, idąc
Wpadł do wnętrza, a uderzając g^ową, feilnm .=ię 
.kontuzjował i zemdlał. Upadłszy nieprzytomny 
do wody zm arf przez (Utopienie. ^

cyeh lekarzy oraz zarządu Kaś chorych. Nad 
oboma punktam i rozwinęła się' gorąca i wyczer­
pująca dyskusja, w której zabierali głos prawne 
wszyscy obecni. Dyskusja streściła się w uchwa­
leniu szeregu wniosków, które w życie wpro­
wadzić mają i Związek okręgowy i zarządy po­
szczególnych Kas chorych. Zjazd ten był pierw­
szym tego rodzaju zjazdem na ziemiach polskich, 
to też zgromadzenie uchwaliło rezolucję do Mi­
nisterstwa Pracy, proszącą o zwołanie ogólno­
polskiego zjazdu lekarzy kasowych.

Na zjeżdzie byli obecni także przedstawiciele 
zarządów Kas chorych: dr. B. Gross, przewodni­
czący Związku pow. Kas chorych w Białej, dy­
rektor Kasy chorych m. Krakowa Jan Englisch 
i komisarz Kas chorych w Sosnowcy, Radomiu 
i Częstochowie radca K. Osiowski.

wyjedna, 
'dnia 

na 
K.

Wypadek ten wywołał silne wrażenie w 
całej okolicy.

Z kraniki bandytyzmu.
Ujęta szajka z 16 opryszków z hersztem 

Marcinem Góralem popełniła dnia 14 marca 1921 
podwójne morderstwo na dp. d e  pomiędzy Prze­
myślanami a Krościenkiem. W czasie zasadzki 
w lesią. Góral polecił 'swym kolegom, aby w ra­
zie rabunku znajomych osób zamordowali na­
padniętych, aby nie być przez nich oskarżonym. 
Wówczas napadnięto na jadącego do Lwowa 
Josia Fuehsa i woźnicę Józefa Ostrowskiego. Gó­
ral, gdy przybliżył się db fury, zawołał: „Ony 
nas znajut". W tej chwili bandyta Mikołaj Szew- 
czuk strzelił do jadących, a następnie Góral 
dwoma strzałami dlobił swe ofiary. Szajka ta po- 
zatem ma inne morderstwa na sumieniu. Góral 
pomimo przyznania się jego kolegów do rabun­
ków i morderstw, nie przyznaje się db mordbwa 
nia swych ofiar. Dalsze śledztwo trwa.

; spraw spadkowych.
I dobrze by toby isiię działo pomysłowym me- 

oenasom, gdyby wydział depozytowy sądu nie 
był zauważył pewnej nieformalności przy po­
dejmowaniu przedmiotów. Wszczęto natychmiast 
śledztwo i [szanowni obrońcy przesiedlili się na 
ławę oskarżonych. *

•Rozprawie, ‘db której powołano 21 świad­
ków, przewodniczy a. s. o. Giebułtowski, oskarża 
Hryniewiecki, bronią tir. Kibitz, dr. Zarzycki i 
dr. Tenner. '

Wczorajszą rozprawę zajęło przesłuchanie 
świadków. Wyrok zapadnie prawdopodobnie 
dzisiaj.

—
SZAJKA ZLODZIEJI ODZIEŻOWYCH.
Przed tut. trybunałem orzekającym odpo­

wiadała szajka bardzo niebezpiecznych amato­
rów cudzej gardieroby, którzy w styczniu i lu­
tym b. r. popełnili cały szereg kradzieży, idią- 
cyćh w dziesiątki miljonów. Członkami „czynny­
mi" tego „stowarzyszenia" byli: Edward Droho- 
bycki i Antoni Markowski. Natomiast do chętnych 
odbiorców skradzionych rzeczy należeli: han­
dlarz Nuchem Wiesi, subjekt Maurycy Rołler, 
zarodnik Adolf Kanter i „żona furmana" Ewa 
Kiljanowa.

Rozprawę, której przewodniczył s. s. o. An­
gielski, odroczono na kilka dini.

PPS. ŻĄDA USTĄPIENIA CAŁEGO MAGISTRA­
TU WARSZAWSKIEGO.

Nu wczorajszesn posiedzeniu m agistratu ła­
wnik socjalistyczny p. Adam Szczypiorski, w 
imieniu ławników P. P. S. zgłosił wpiiosek, aby 
magistrat in premio podał się niezwłocznie do 
dymisji. Wniosek swój ławnik Szczypiorski mo­
tywuje trudnościami wewnętranemi, na jakie w swej 
działalności napotyka obecny zarząd miejski.

WARSZAWA. 12? kwietnia. „Przegląd wie­
czorny" donosi: Ponieważ radni miejscy zgru­
powań lewicowych domagają się ustąpienia wi­
ceprezydenta Ilslfciego, prawica zaś chciaJWw 
pozbyć sio ławnika Toeplitza, m ają się odbyć 
pomiędzy ugrupowaniami lewieowemi i' prawi- 
Gowemi rady miejskiej narady w tej sprawie.

Jest rzeczą praw dopodobtią, że prawica zgo­
dzi sio na oddanie stanowiska III. wiceprezy­
denta lewicy, o ile lewica zgodzi się na odwo*

1 łanie z magistratu ławnika Toeplitza!
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Z a m ę t g o s p o d a rc z y  k lę s k ą  ro b o tn ik a .
Wspominaliśmy wpzoraj, że pewna część , sokiej walucie już się nie kalkulują ceny polskie- 

kupców pragnęłaby obowiązujące ustawą u ja - : W ynikałoby z tego, źe nadm iar tych naj-
wnianie cen wykonywać w ten sposób, by ceny j niezbędniejszych artykułów s powadzi zniżkę ich 
towarów kalkulowane były w złotych polskich. | cen. Widzimy jednak, że producenci roini grają 
Sposób ten niezawodnie byłby bardzo wygodny i dalej na zwyżkę cen, nie hamowani przez ni­

kogo, bo im jednym wolno na mocy ustawydla kupców, bo oszczędziłby im „przekartko- 
wywania" wystaw, ale nie wpłynąłby na pota­
nienie towarów.

W skutek bezmyślnej gonitwy za złótcm, ci 
co ją  uprawiali, a w pierwszym rzędzie produ­
cenci rolni i przemysłowcy wszelkiego rodzaju, 
stanęli wśród drogi bezradnie i sami już pytają, 
co dalej?

Wysokie, dowolne ceny za każdy produkt 
daw ały im zyski szalone. Ale te wysokie ceny 
wywoływały naturalny skutek, drożyznę coraz 
większą, która gniotła i gniecie wszystkich lu­
dzi, żyjąaych z pracy rąk  lub mó gu 
skutek drożyzny stał się mieczem obosiecznym 
także i dla kapitału. Oto wzmaganie się droży­
zny zmuszało rząd do coraż nowego podnoszenia 
płac funkcjonarjuszom państwowym, a ponieważ 
w skarbcu rządowym były i są chroniczne 
pustki, rząd m usiał drukować coraz nowe i no­
we m iljardy m arek na pokrycie swych wydat­
ków.

W  ten sposób obniżała się  ̂coraz bardziej 
wartość m arki, a przemysłowcy i producenci 
podnosili swój towar, kalkulując wszystko we­
dle ceny dolarów, z wyłączeniem, oczywista, 
płac robotników i — podatków.

I dziś doszli do kresu, bo oto ceny różnych

dyktować ceny dowolnie.
Przemysł znajduje się w tej chwili w  po­

łożeniu krytycznem, bo nie mogąc eksportować

i nie mogąc z powodu wysokich cen sprzeda 
wać towaru w kraju w tej ilości, jaką wyprb' 
dukować może, wprowadza zmniejszoną ilość 
dni roboczych albo wydala robotników.

Tak więc gonitwa za złotem, szał chciwości ; 
nieuobywatelonych klas posiadających, zadaj® 
ogromną klęskę pracującym masom, a uderza 
przedewszystkiem w szeregi robotnicze, którym 
grozi — brak pracy.

Niebezpieczeństwo jest zbyt groźne, by o nicifl 
nie wiedzieli sprawcy tego fatalnego stanu. 

mam mm Bmm aBmam mm mssm

A g ita c ja  z a  p o w ro te m  p. Ja s iń s k ie g o .
Tęsknota do portfelu ministerialnego.

W grudniu r. 1922 ogłoszono w małopol­
skich dziennikach płatne komunikaty z zawia- 

Dalszy j kamieniem o ustąpieniu b'. m inistra kolejowego 
! p. Jasińskiego z przedsiębiorstwa przewozowe­

go „Wawer* z powodu przejścia „WaweJu",... w 
żydowskie ręce.

Przed kilkoma znowu dniami można było 
czytać w chjeńsikiej prasie Warszawjy i Małopol­
ski, że b’. m inister koleji, p. Jasiński, obchodził 
4Ctr lecie pracy zawodowej w  kolejnictwie. 
w zaciszu domowe m.

Kiedy pojawiają się nareszcie posłowie sej­
mowi, ludzie poważni i wpływowi, w wydziai- 
le eksploatacyjnym Min. koleji, celem zamówie­
nia bądźto całych przedziałów lub osobnych 
wozów komisyjnych, naczelnik tego wydziału 
p. Katolińsiki, uważa za (stosowne psioczyć

artykułów w kraju grubo już  przekroczyły c e n y ! Pfze<l  każdym z nich,, ;Stó wlezie, na obecne 
zagraniczne. Przemysł włóknisty, który masowo ‘ ‘stosunki w polskiom kolejnictwie-, wypowiadajączagraniczne. Przemysł włóknisty, który m asow o. , . .- . - ... T „
był eksportowany do Rumunji i innych krajów, - równocześnie opinię, ze tylko powrot p. Jasiff-
dziś jest w zastoju; tak  samo cukier, węgiel,-j 
zboże i rozmaite inne produkty przestały już 
nęcić zagranicę z powodu wysokich cen.

Z drugiej strony to  wyrównanie cen a wzglę­
dnie ich przekroczenie w stosunku do towaru 
zagranicznego sprawiło, że dziś już opłaci się 
sprowadzać najpotrzebniejsze artykuły z zagra­
nicy, jak  tego dowodzi m ąka amerykańska, wę­
giel angielski, tekstylia z Austrji i Czech i t. d.

Polskę. Tak tedy konsekwentnie przygotowuje 
się teren, dla b. p. m inistra, usiłuje się wydo­
być go za wszelką cenę a  rupieci zapomnieć 
nia, świętoklradżko depta się trawę niepamięci, 
nad jego kołejowem regime porosłą.

Bo tak gorących popleczników, jak p. Kato,- 
liński, znajdzie p. Jasiński zbyt wielu w ko­
lejnictwie, analfabetów w rozlicznych kie run

Jeżeli przemysłowcy na uspraw iedliw ienie; kach* 'żerujących przedewszystkiem na wszel- 
wysokich cen swych produktów mogli przyta- j kiego rodzaju protekcjach i (hołduj ąjcyhh też t!ym> 
czać wysokie ceny surowców, sprowadzanych I samym zasadom etycznym i moralnym, co pp. 
z krajów o wysokiej walucie, to producenci rolni j Jateińseiy i t. p.
żadnego absolutnie wytłumaczenia nie mają. Bo i Tymczasem jak się ma sprawa w rzeeżywi- 
laniemi rękoma roboczemi zebrany plon rolny j.®tości? Otóż zbyt dobrze wiedzą o tętn szerokie 
powinien był w najgorszym razie nie przekra- j koła czytelników, że rzekomo 'brzydzący się
czać cen zeszłorocznych. Tymczasem wzrost cen 
produktów rolnych potężniał w miarę spadku 
kursu marki, czem w pierwszym rzędzie obcią­
żał budżet państwowy i wpływał na podrożenie 
produktów przemysłowych.

Od drożyzny zboża, a zatem chleba, rozpo­
częło się owo zło, które urąga już dzisiaj samym

żydami b. eksminister Jasiński, pobudował we 
wielu stacjach na koszta Skarbu państwa, ob'- 
iszeme magazyny, które oddał do użytku, w ła­
śnie przedsiębiorstwu „Wawel" bez jakichkol­
wiek, iskrupułó w, chociaż w owem przedsiębior­
stwie już wówczas nie brakowało żydów. Tył-

kbTosalnymiko, że „W awel" cieszy się obecni- 
owego zła sprawcom i dusi ich. Drożyzna np. | zyskami, ą p. Jasiński nie jest ministrem koleji..,. 
tłuszczów, mięsa, jaj w kraju jest już tak wy- j i stad cierpi na., żydowstręt. 
soka, że zakaz wywozu tych artykułów zagra- j Pozatem w ministerstwie koleji w W arsza- 
nicę staje się bezprzedmiotowy, krajom o wy- wie ujawnia isię i z  tego powodu tęsknota do

powrotu p. Jasińskiego na  fotel ministra kolhj0' 
wego, ile że p. Jasiński pomógł by ewentualni® 
zatuszować niejeden skandalik, panamę i t. «• J 
celem ratowania od kompromitacji oddanych 
sobie łudzi. Toczy się n- p. teraz w warszaw* 
sŁim, sądzie przeciw urzędnikowi ministerstwa 
koleji, niejakiemu Sewemiakowi, śledztwo 
nieczyste machinacje aprowizacyjne w głośn®J 
ongiś kuchni mlnisterjalnej osławionego Mil* 
lera. Prócz Millera jednak, zdaje się być wpito 
tanym w ca łą  aferę także p. Starzewski, równi®2 
prasie polskiej „dobrze" znany, którzy wszys-ej 
ogromnie potrzebowaliby..* protekcji, protekcji 
i jeszcze raz' protekcji, a  oto p. Jasiński jest j®] 
wcale niewybrodnem źródłem, wcieleniem. P°' 
nadto w samem kolejnictwie w Polsce bardz®; 
poważnie niedomaga dział finansowy, przez p- 
Starzewskiego, typowego laika w tym względzi® 
w zupełności zaniedbany, wymagający rzeczowej 
i poważnej odbudowy, a  temsamem usunięcia 
pp. Starze wsiach i t. p. od stieru. I oto znoW° 
m iałby p. Jasiński za zadanie forytować i tol®' 
rować ignorantów, geszefciarzy i ‘t. d.

Kim był za Austrji p. Jasiński, jakim nastó* 
pnie okazał się  m inistrem kolejowym w P°£ 
soe, przedstawiła to w rozlicznych artykułach 
prasa warszawska i mlalópolska tak namacay 
nie, że żaldne hymny ,chjeńśkie,_ pp. Katoliń' 
isfkłdh i t. p. nie wiele p. Jasińskiemu w aitnbń 
cjach jego pomogą. Pain (minister Marynowski za; 
■wiódł także pokładane w nim  nadzieje uczciwej 
części społeczeństwa kolejarzy, gdyż nie tylk® 
nie uwolnił kolejnictwa polskiego od Millerów 
Starzewskich i spki, ale raczej pozwolił im 
twierdzić się na  zajmowanymi p o s t e r u n k a c h -  
Musi przeto objąć tekę kolejnictwa człowiek 0 
szerokim horyzoncie obywatelskim, dzielny 
wodowiec, posiadający przytem konieczne w®' 
lory rnpralf.ifi i etyczne. Przechwalonych wielkoś* 
ci nam nie trzeba.
:^Kaa»<»wwwmmiirtiii'wr"

0  URZĄD MINISTRA REFORMY ROLNEJ.
—  WARSZAWA^ 12. kwietnia. (Pat.) Główfi? 
urząd ziemski wniósł do laski m arszałkow ski 
projekt ustawy o urworzernu brzędu nunistf3, 
reformy rolnej.

3  muzyki.
OPERETKA -  KONCERTY.

W. teatrze „Nowości" graną jest obecnie 
z dńżempowodzeniom nowa operetka „Frasąuita" 
i muzyka F. Lehara). Libretto, -stworzone przez 
Pr. A. Ml i H. Reicherta, przedstawia cygankę 
imieniem Frasąuita, która czarem swym podbija 
wszystkich mężczyzn nietylko ze swego cygań­
skiego otoczenia, ale nawet liczni przedstawi­
ciele „złotej młodzieży" ulegają jej wdziękowi 
i suggestji. Zaznajamiamy się z nią najpierw 

. w obozie' cygańskim, gdzie w bójce z pewną 
Hiszpanką daje dosadną próbkę swego tempera­
mentu (moment ten był świetnie oddany przez 
pp. Miłowską i Burkacbą), następnie widzimy 
ją w roli śpiewaczki i tancerki kabaretowej, 
gdzie zbiera hołdy od licznych wielbicieli. 
(AM I. i II. odbywa się w Barcelonie, akt III. 
w Paryżu). — Bogaty paryżanin Armand obraził 
ją podejrzeniem, jakoby ona ukradła mu z kie­
szeni cenną papierośnicę, za ioo Frasąuita posta­
nawia zemścić się  ńa mim. Ale .Mo czem wojuję 

od tego sam  ginie. — Zdobiła Frasąuita wzbu* 
dzić namiętną (miłość u Armanda, ale też i :sanla 
zakochała się w nim  pia zabój.

Nie brak' też postaci komicznych, które ba- matyczną, któraby treścią swą malowała r®z< 
wią publiczność humórem i dowcipami. grywający się dramat, lecz jest muzyką Iel»Ąj

Muzyka jest ładna, odrazu -widzi się, że kom,- ( pełną melodyjek i piosenek. Każde więc sł°"r |  
pozytor umie. choćby najprostszy motyw tanecz- j musi być słyszane, 
ny wypowiedzieć ozdobnie, ze smakiem. Poli­
foniczne traktowanie utworu jest wielką jego za­
letą, gdyż zabezpiecza -się go przed znudzeniem 
i zbyt. szybkiem osłuchaniem.

Z największym aplauzem ze strony pubTicz- 
bności. -spotkał i-ię wstęp (do III. a kin — Prócz lego 
1 jednak ma Lehar wiele innych ładnych pomy­
słów w tej operetce. Wymienię n. p. z I. aJctu 
motyw „znak daj wachlarzem", dalej chór o mo­
tywie cygańsko-hiszpańskim, djalog muzyczny 
A rm a tk i i Frasąuity, — z II. (aktu walc,enelodja
0 papierosie, oraz zakończenie II. aktu, — z 
aktu III. wspomnę lekki i nyiełiodyjny walc (Dojfy
1 Hipolit) oraz djalog pnuz. Armapiclia i. Frasąuity.
Zalety muzyczne w połączeniu z bardzo udatriem 
libretto, pięknemi dekoracjami i efektami świetl­
nemu' składają się na -ca/łość, zasługującą na pe ł­
ne uznanie. Jest to operetka w dobrym stylu.

Wykonania było - -  starym  zwyczajem 
bardzo dobre, miejscami tylko orki stra zagłu­
szała solistów. Koniecznie trzeba pamiętać o przeżyć i wzruszeń, 
tern, że (muzyka operetkowa nie jest muzyką dra- j

Poszczególne postacie kreowali pierw ^^W  
rzędni artyści, a  więc pełna życia i wdziffyjw 
p. Miłowska. bajeczny Tatrzański, doskonały hjb:jg 
ligows-ki, m iła i sympatyczna, p. Rapacka i 
szereg innych utalentowanych .i zasłużonym  
artystek i artystów. Dyrygował p. Seredyńs2

Dnia 10. kwietnia b r.. odbył się kon®8̂ .' 
wiolonczelisty Emanuela Feuermanna. 0  sa-ńi? j. 
koncercie, jako o uczcie duchowej, nie mam 11 to i  
szczególnego do powiedzenia, gdyż koncern1 
nie dał żadnego nastroju, żadnego czaru, n J g  
było muzVki w jego produkcji. Natomiast m®2 
dużo powiedzieć o Feuermanuie jako o ,n 
mentaliście-techniku. Przedstawia • oą 
talent techniczny i gdyby rozporządzał -1a juto 
znakomitym instrumentem, to zakasowa
Wszystkich czelistów. Jednakże sukćeś ni • 
trwałym', bo trile ry  i (n^ftuże,1 sleticcata i »T1;| 
nie pozostawiają w duszv śladów jakichkulw d *

Władysław Gołąbfo^
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Sobota 14 kwiet. o g. 3-30 (wyst. p. Schrage) Sobota 14 kwietnia o g. 7 30

M S c e l r i i  Słomiany wdowieo
operetka w 4 aktach Feinmana operetka w 3 aktach Wohlmanna.

pończoch „KAHANE* uiica Jagiellońska 11. od gpdz. 6-tej prr,v kasie tęatru

O c h ro n a  ppflcif i Sccbset
r z ą d o w y  p r o je k t  u sta w y .

^ ż y f Z 1 przedmiot j S S
<*> pracy młodocianymi i (kobiet", który poniżej czas między 8 n i c i o m  a 6 rano, a dla za.Ua,-
Podajemy w streszczeniu.

_Projekt przewiduje, że w jzakresia pracy młto- 
doc.ia.nyeh oraz, kobiet, zatrudnionych w Siałę-
2*ach i zakład,ach pracy, wyszczególnionych w 
Ustawie z grudnia 1919 jr. o czasie prący w przej­
m i e  i handlu obowiązują ogólne przepisy tej 
bstawy, uzupełnione przez przepisy ustawy pro­
jektowanej. f

Za młodocianych uważane są  osoby płci 
°bojga  w wieku od lat 15 do 18; przepisom usta 

podlega również praca imłodocianydh uczi- 
hiów, terminatorów i praktykantów. ,

Zatrudnianie młodocianych i kobiet jest 
'Wzbronione w warunkach, w których praca jeist 
^ezególnie szkodliwa lub niebezpieczna dla 
zdrowia oraz prxi’ robotach ciężkich lub niebez­
piecznych dla zdrowia. Spisy takich robót wy­
daje Min. Pracy i Opieki, Społ. w porozumieniu
2 Min. Zdhowia. * . .

Przyjmowanie dó pracy zarobkowej dzieci 
Poniżej lat 15 jest wogóto wzbronione.

Młodocianych używać wolno do pracy: _
a) o ile wykażą isię z ukończema lat 15 i 

^iadectw eiia urkoń.czeni<i szkoły powszechnej,,
b) o ile nadto zostanie _siwi.udzone na pod­

stawie świadectwa lekarskiego, że dana praca 
nie przekracza sił fizycznych młodocianego i 
nie zaszkodzi jego rozwojowi.

Zarząd przedsiębiorstwa winien w każdym 
ozasie na żądanie inspektora pracy zarządzić bez 
płatne badanie młodocianych przez lekarza, 
Wskazanego przez inspektora pracy dla stwier­
dzenia, czy praca, przy której młodociany jest 
zatrudniony, nie przekracza jego sił fizycznych 
i nie szkodzi jego rozwojowi.

Na podstawie orzeczenia lekarza inspektor 
Trący ma prawo zakaziaić zatrudnienia, młodocia­
nego przy danej pracy, wskazując jednocześnie, 
przy jakiej pracy młodociany zatrudniony byc
może. - i i  • v  ■Młodocianemu, jego rodzicom, lub opiekti-
Uom przysługuje prawo odwołania się o Pb-
atanowień inspektora pracy do właściwych wyz-
^ y c h  instancji. . . , •,

Odpoczynek nocny młodociany ch trv\ ac i-

dow  p ra c u jąc y ch  na dwie [zmiany — czas między 
10 w ieczo rem  a  5 rano.

Godziny nauki zawodowej oraz doksztal 
cającej dla młodocianych zalicza się do obowią­
zujących godzin pracy. Regularne odbywanie 
tej nauki winno być wykazane zaświadczeniem 
odnośnego zakładu.

Zatrudnianie młodocianych w godzinach nad­
liczbowych jest wzbronione.

Młodociani winni być wpisani do specjal­
nego wykazu, który winien, być okazywany na 
żądanie' organów inspekcji pracy.

Co się tyczy kobiet, to zatrudnianie ich w 
kopalniach pod ziemią jest wzbronione.

Odpoczynek nocny kobiet trwać winien jak 
dla młodocianych.

Pod tym względem, zarówno co do kobiet 
ijafc i dó młodocianych dopuszczane są  nieliczne
wyjątki, które przewMzianc będą w ustawie i 
rozporządzeniach rzątrowych.

Przedsiębiorca, zatrudniający ponad 5 ko­
biet, niezależnie od ich wieku, obowiązany jest 
do urządzenia, dla nich oddzielnych ustępów, 
ubieralni i (urnywalni.

W zakładach gdzie pracuje ponad 100 ko­
biet, winien przedsiębiorca utrzymywać dla nich 
urządzeni; kąpielowe, oraz żłobek fil.: niemowląt.

. Matkom karmiącym przysługuje prawo ko­
rzystania w ciągu godzin pracy z dwóch półgo­
dzinnych przerw w pracy, które wlicza się do 
godzin pracy.

Kobieta w stanie ciąży ma prawo przerwać 
pracę •/. chwilą złożenia świadectwa lekarskiego, 
że spodziewać się, można rozwiązania nie póź­
niej niż za sześć tygodni.

Nie wolno zatrudniać pracownicy w ciągu 
sześciu tygodni od dniu porodu.

W ciągu powyższych przerw w pracy nie 
wolno pracodawcy rozwiązywać umowy prac, 
względnie wymawiać pracownicy.

Za przekroczenie przepisów ustawy osoba 
zarządzająca przedsiębiorstwem ulegnie karze 
aresztu do sześciu tygodni i grzywnie.

Surowsze postanowienia ustaw karnych 
dzielnicowych pozostają w mocy.

0 I K 0 S  ‘ S. A. w  G d a ń s k u
Z dniem 3 m arca. b r. ukon sty tu o w ała  się 

w Gdańsku firma „Oikos", Gdtańska Fabryka me­
bli i wyrobów drzewnych S. A. w Gdiańsku, 
z kapitałem zakładowym M. niem. 100,000.000.

Założycielami Spółki są,: Spółka Akcyjna
„Oikosa we Lwowie oraz Senat m. Gdańska.

Na podstawie umowy, zawartej z Senatem 
wo m. Gdańska, zabezpieczyła sobie nowa Spot­
ka Akcyjna duże zakłady przemysłowe na prze­
strzeń! 52.000 m2, będące własnością Senatu, a 
położone przy stacji Gdańsk - Wrzeszcz.

Celem przedsiębiorstwa jest fabryczny wyrób 
mebli — co do których Gdańsk posiada tak 
świetną tradycję — a  dalej wyrób stolarszczyzny 
budowlanej, deszczułek posadzkowych i t. d. i t. d.

Przewodniczącymi Rady Nadzorczej zostają 
kolejno oo lat trzy obywatel polski i obywatel 
wol. m. Gdańska,

Pierwszym prezesem wybrano Senatora wol. 
m. Gdańska p. Runge, wiceprezesem p. Inż. Fran­
ciszka Zamoyskiego. Do Rady Nadzorczej weszli 
pozatem pp. Dr. Bielewicz, B. Grosz, St. Weyers 
(dyrektor Polskiego Banku Przem w Gdiańsku), 
oraz pp. Senatorowie Fuchs i Meyer Barck- 
hausen.

Większość akcji znajduje się w posiadlaniu 
Spółki Akcyjnej „Oikos“ we Lwowie.

Nowa placówka przemysłowa, stwarzająca 
silną i trwałą podstawę dla współpracy kapita­
łów polskich z kapitałem gdańskim, rokuje naj- 
lepiszą przyszłość, należąc już dziś do najwięk­
szych i najpoważniejszych zakładów obróbki 
drzewa.  ̂ > 406

W alka z  d z ie ć m i.
Słryj, w kwietniu.

W  piątek 6 b.m . z grupy dzieci, bawiących
w jednej z ulic w naszym miesoe, j a t *
>piec rzucił kamieniem na przejeżdżającego
i żyda. Żyd ów narobił krzyku l Sprowadz.ł
•iącego służbę policjanta,^ skarżąc s ę ^ -
ci. Odważny policjant rzucił się hu ’
e uciekły, zostawiwszy na placu 1o- e g.
pca, kalekę na rękę i "°g9- ‘_  .
iaru, złodzieju" zbił nn nfe rzSćiłmi. Gdy bity oświadczył, że on me rzuć
leniem, puścił się policjant w P ^ o h o tn ik a  
i. Po drodze wpadł do m.eszkania ^bo tn .k a  
riskiem Fajda i krzycząc, ze tu jest ten

/ y  i ę i „ . e  kobiety i w ta p ia ły  «e ta  t o  c-
i, W tym zamieszaniu chłopiec począł ucie- 

za^ nim rzucił się policjant, a złapawszy 
łusił go pod szyję, że chłopiec począł char- 

Wtedy setki robotników wracało z p ra t\, 
dzac bohaterskiego .policjanta 
ad bezbronnym dzieckiem, i płaczącą matkę, 
Sii żądać od policjanta, aby uwol“ ^ f *  £®j 
> policjant wydobył rewolwer, a jtdna
ciała mu na ziemię.

Na szczęście nadszedł ojciec dziecka, nie 
pozwolił go zabrać, oświadczając, że sam pójdzie 
za chłopca, na co się policjant zgodził. Ojca 
policja trzymała przez dwie doby w areszcie, 
wreszcie w poniedziałek go wypuszczono, żąda­
jąc od niego, by podał nazwiska tych, którzy 
mieli rzekomo na policjanta wykrzykiwać.

Nikt nie pochwala rzucania kamieniami na 
żydów, ale też policja powinna poszukać i po­
zamykać tVch, którzy dzieci do nienawiści pod­
judzają. Dziecko w szkole njewiele słyszy o mi­
łości bliźniego, ale szczuje się je na wszystkich, 
co nie są z pod znaku Ś*ki.

Zapytujepay policję, czy jest gotowa wyto­
czyć śledztwo winnemu policjantowi? Czy ko­
m endant policji zdaje sobie sprawę z tego, jakie 
skutki mogły być z wyciągnięcia rewolweru? 
Czy policjant ma prawo karać sam na prawo 
i lewo, wywoływać zbiegowisko?

Mobil sróta v Pite mm i
Przemysł gorzelniczy stopuiowo i stale 

zwiększa swoją produkcję. W ostatnich 4 latach 
odnowiono niemal wszystkie zniszczone gorzel­
nie i zbudowano szereg nowych. W kampanji 
] 921 i 192? w całej Polsce było czynnych 1109 
orzelń, które wyprodukowały blisko 57 miljo- 

nów litrów spirytusu. W kampanji tegorocznej 
inożna przypuszczać, że produkcja dojdzie do 
100 miljonów litrów. Do 1 sierpnia r. b. skarb 
państwa osiągnął z adtcyzy spirytusowej 30 mil- 
jardów marek. Dochod ten byłby większy, gdyby 
nie straty z powodu sabotażu władz gdańskich. 
Ponieważ na zasadzie umowy władz polskich 
z gdańskiemi spirytus, wysyłany z Polski do 
Gdańska, nie podlega opodąikowaniu, na tery- 
iorjum gdanskiem spirytus ma podatek o wiele 
niższy od naszego, przeto spirytus wysyłany 
z Polski do Gdańska wraca z powrotem do Pol­
ski drogą kontrabandy po zapłaceniu podatku

Spraw y partyjne.
* „WSPÓLNEJ NAUKI“ drugie zebranie od­

będzie się w piątek 13 ban. o godlz. 7 wieez. 
w Lokalu przy ul. Braję rawskiej 8. Uprasza się 
o punktualne przybycie.

Sefcoja Oświatowa P. P. S

Ąomunikaty.
X RADA NADZORCZA LUD. TOW. WY­

DAWNICZEGO odbędzie posiedzenie w piątek, 
dnia 13 bm. punktualnie o godfe. 6‘30 wiecz. 
w lokalu redakcji „Dziennika Ludowego", ul. 
Sykstuska 21, II. p. Sprawy bardzo ważne.

X POLSKI ZWIĄZEK NIŻSZYCH FUNK- 
CJONARJUSZY PAŃSTWOWYCH we Lwowie 
zwołuje wiec na 14 kwietnia o  godz. 6 w sali 
sądowej Nr. 1. przy ul. Batorego 3, na który 
zaprasza się pp. posłów, przedstawicieli władz 
i prasy. Sprawa: Ogólne położenie niższych
funkcjonarjuszy; projekt regulacji płac; redukcja
i wnioski.

W niedzielę 15 bm. o godiz. 4 wspólne ko­
leżeńskie Święcone w sali izby rękodzielniczej. 
Tamże o godz. 8 wieczorem wieczorek taneczny 
na fundusz wdJów i sierót powyższego Związku.

X Red. ZYGM. FRYL1NG z okazji 50-lecia 
swej pracy dziennikarskiej złożył pół miljona 
mk. na Syndykat dziennikarzy poi. i na Tbw. 
Dziennikarzy poi. w równych częściach. Oba te 
stowarzyszenia wyrażają hojnemu ofiarodawcy- 
j ubiła to wi koleżeńską serdeczną podziękę.

X z  POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONO­
MICZNEGO. Walne zgromadzenie Pol. Tow. Eko­
nomicznego odbędzie się w niedzielę 15 bm., 
o godz. 11 przed! południem, w sałi Izby k o tk o ­
wej i przemysłowej we Lwowie.



poleca: farby, oliwy, r.mary, benzyną, wyroby 
szczot/carskie —  i artykuły gospodarcze.

kfiksirskt“A

weneryczne, SKórne, zastarzałe — 
leczy ■£»<»«>.) c&Xi««sfc 42

FRISCH ulica W ałowa U

Rok założenia 1881. 76

J tlo jz y  łfubner
£wów, '{typek 3 8  .

poleca: farby, oliwy, r.mary, benzyną, wyroby 
szczotkarskie  —  i artykuły gospodarcze.

„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 84

Za wiersz milim. t szpalt.1 zwykłe :a tekstem  
Mp. 200 — Nadesłane 600‘ , w tekście 800-—.
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j p  T ^ J  T  ^ s r̂on*e 1*500. Drobne ogł. 150*— za słowo-
w . j r  w MZzJ 1 ^ 1  M. m u o | Komunikaty P(X J ,'zam iejscow e o 25°/0 drożej.

CIEŚLA może wziąść ciesanie czyli toporowanie ma- 
teryałów budowlanych w akordzie. Łaskawe zgło­

szenia Lwów, Św Michała 28, p. Zamarstynów. 5

PANTOFLE DHEWłUlASE dla robotników 
w f a b r y k a c h ,  

drożdżarniach, masarniach, szlifierniach i t. d. do naby­
cia po niskich cenach u ROSENBLATA Grzegorza, 
Rynek 8 I. p.

<6S W a i n a  t l l a  F a U .  i  P a n ó w !
Powróciłem z  Wiednia i przywiozłem 

modele do przerabiania i farbowania

M l  i e i l i  s ie iijd  tm \m
K A R O L W E IS S , lwów, Dominikańska 5.

FILJA: KOŁOMYJA, UL. CIASNA 1.

D r

ALENDARZE NA ROK 1 9 2
DO WIADOMOŚCI N A S ZY C H  P. T . ODBIORCÓW!

U K AŻA SIE NAKŁAD EM  NASZYM

TYGODNIOWE 
PODKŁADKOWE 1 "
BLOKOWE 
ŚCIENNE 1924

I I I  \ | |&  w  p ie r w s z o r z ę d n y m  i u le p s z o n e m  p a te n t ,  w y k o n a n iu

m  ® „ G L .I iH E R I K A ‘‘ LWÓW, UL. LEGIONÓW 41
PRZY WIĘKSZYCH ZAMÓWIENIACH WYKONUJE SIĘ Z FIRMĄ ZAMAWIAJĄCEGO.

Specjalista cbcrób skórnych i wenerycznych
Dr. N. G o ld ste in

były elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 
ord. dla kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—5, 

i .5 niedzielę i, święta od 8—12 Kraszewskiego 3

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH'

D r .  L O L U  F U L L E N B A U M
sekundarjusz szpitala powszechne;;-/ 26't

Ordynuje od 3—6 popołudniu Z ó ł l Ł i f ^ ^  H l c a  3 3 .

Ir . Klara Frlscb-Sanicka
ord w chorobach skórnych i weneryczn. dla kobiet

W A Ł O W A ,  l i  o d  3 —81. 6

PERLMUTTERA ULTRAMARYNA
jest najlepsza i najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna i dla celów malarskich

Z FABRYKI ULTRAMARYNY

CH . P E R L W IU T T E R
ŁffirÓBI I o> ZNIESIENIU k . Ł H O S I ,

BIURO: ul. SZiODTEOZENA BG.

a wesela, zabawy, pogrzeby i
Wypożyczalnia ubiorów męskich (kapno-sprzedat)

S o z a ń s k i ,  Lwów, Pelwale 1.

W  D R O H O B Y C ZU
zwołuje niniejszem

Z W Y G Z I J N E

" k  1  « R N T Y ,  FIRANKI*
3 S P F W  C H O D M I M I ,  TR- 
rMzm P E T Y ,  H H R H IS Z E
M  D Y W B H Y , KRPY,

poleca najtaniej 115

* a Ł  KICZHLES I A. IHARfillUES

na dzień 29 kwietnia 1923,
o 'godzinie 10-tej przedpołudniem  

W E WŁASNYM LOKALU 

p r z y  u l .  S z o p e n a  1. l O
z następującym porządkiem dziennym:

1. Spraw ozdanie Zarządu,
a) z działalności,
b) kasow e i przyjęcie bil ansa za r. 

1922.
2. wnioski i interpelacje.

O ile o godzmie 10-tej Zgrom adzenie nie 
mogłoby się odbyć z powodu braku kompletu od­
będzie się w godzinę później, a uchwały będą 
mieć moc obowiązującą bez względu na ilość 
obecnych.

Przewodniczący Rady Nadzorczej:

404 (— ) J m i  W o lf.

L w ó w ,  u l ,  S y l c a t n s k a  1. 1 8 ,

R U K I  i S T A M P I L I E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

1. FRIEDMANA, Lwów. ul. S ykstuska  -4-

Specjalista chorób wenerycznych 1 skórnych 17
b. Sekundarjusz szpitala powszcehil. 
Lwów, Słow ackiego 4, naprzeciw  
głównej poczty. — l.eczenie plam, 

brodawek, w łosów  elektrolizą i lam pą kwarcową-
i  mm

Już opuścił prasę

K I .  I I

W. GOŁĘBIOWSKIEGO.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

SKŁAD GŁÓWNY:

Księgarnia Lniowa
Lwów, ulica Szajnochy 2.

najlepszy środek
do czyszczenia metali

„ 6 L 0 B U S “
sprzedaje hurtownie

U . W ILDER
u L  S z p i t a l n a .  1

(doin towarowy). 290

m O T O R Y , d y a ^ s a o n a s z y B y  1 w szelkie 
■ a t e r f a l y  e l e f t i r a f E C R K l c z i i e

hurtownie po cenach fabrycznych poleca 395

B L B K T R O P O L  Spółka z oflr. odp.
L W Ó W ,  P C .  B 1 L G Z E W S K I E G O  Ar.

i i i
m aterji na  rag lany  i u b ran ia
które wykonuje na zam ówienia we 
w łasnej pracow ni przez najlepszego 

przykraw acza znana firm a 299

S .  W E I S S
Ł . - W Ó W ,  S y l Ł S t U L S l i E L  O .

i j n n  9ji«»4 Od 12-go kwietnia wyświetla
JtllltS I aaóŁ  sensacyjny dramat w 6 akt. p, t. O R D i d L E S I E
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